m 


. niewielu miesiącach na miejsce fabryk 


cena Y zł; 


Dwie pezszczyzny 
gospodarcze . 


(c) Przedwojenny ustrój gospodarczy 
Polski cechowała ogromna mozaiko- 
wość, ogromne zróżnicowanie, wielo- 
płaszczyznowość poszczególnych „gałęzi 
przemysłu i rolnictwa, Były ogromne 
spółki akcyjne, rozporządzające ogrom- 
nymi kapitałami, należące w ogromnej 
większości do finansjery zagranicznej 
iłub przez nią kontrolowane, a działające 


. według dyrektyw nadsyłanych z zagra- 


nicy; były przedsiębiorstwa państwowe; 

były fabryki, fabryczki i warsztaty pry- 

/wame. jis 
W rolnictwie mieliśmy w kraju ogro- 


"mne ordynacje i latyfundia prywatne, 


wielkie majątki obszarnicze i domeny 
państwowe, średnie i małe gospodar- 


"stwa chłopskie, wreszcie drobne działki 


gospodarstw. karłowatych. 


Przedsiębiorstwa te i gospodarstwa | 


produkowały na sprzedaż, na wolny ry- 
nek. Ogromnie rozbudowana sieć han- 


dłu służyła jako łącznik między produ- 


centem i konsumentem. Kanałami hur- 
tm i kanalikami „detalu rozprowadzała 
ona towary po całym państwie. Obsłu- 
gg tych kanałów i kanalików Kandlo- 
wych stanowiły setki tysięcy, jeśli nie 
miliony ludzi. l 

Najazd Niemców na nasz kraj i pię= 
cioletnia okupacja zburzyły całą tę mi- 
sterną strukturę. Przede wszystkim od- 
padł wielki przemysł, który jakkolwiek 
mieścił się w Polsce, to wytwarzał wła- 
ściwie tylko dla Niemców. Wyroby 
przemysłowe niemal całkowicie zniknę- 
ły z rynku. Żywotność polska jednak 
już w krótkim czasie potrafiła temu do 
pewnego stopnia zaradzić. Już 


włókienniczych powstały setki warszta- 


tów tkackich, na miejsce fabryk meta- | 
lowych drobne warsztaty ślusarskie ży 


mechaniczne itd. Przodowała pod tym 
względem Warszawa. Wyroby użytko- 
we jak noże, łyżki itp., których w 
Niemczech brakło, bo fabryki przestały 
je produkować, w Polsce były w obfito= 
ści. 


Sieć handlu została całkowiei" znisz- 
czona. Handel hurtowy przeszedł w rę- 
ce niemieckie. Fachowcy =- kupcy, ZO- 
stali wytępieni, byli nimi bowiem prze- 
ważnie Żydzi. W braku normalnego 


- rozwińął się handel zdzierczy, spekula- 


cyjny. Aa: 

Na skutek sprzedajności Niemców 
drobne. przedsiębiorstwa polskie potra- 
fiły sobie zorganizować regularny do- 
pływ surowca. Już w krótkim czasie 


pracujący w danej branży wiedzieli, 


gdzie, co, u kogo można nabyć. Wszyst- 
ko otrzymywało się, oczywiście, z ma- 
gazynów niemieckich. Co do zbytu, to 


wobec braku towarów na rynku nie 


przedstawiał on żadnych trudności, 


Odzyskanie niepodległości rozbiło i te 
w nienaturalnych warunkach powstałe 


formy- gospodarcze. Wskutek działań 


wojennych i zburzenia Warszawy ogro- 
mna iłość warsztatów prywatnych ule- 
gła zniszczeniu, a te, co pozostały pie- 
tknięte w lwiej części straciły wW- 
ców. Dotknięte tym zostały przede 
wszystkim ziemie opasane podczas oku- 
prl granicami tzw. Generalnego Gu- 

atorstwa. Wskutek tego pierwsze 
tygodnie wolności przyniosły upadek 
prawie wszystkich, powstałych w czasie 
Blkupacji wytwórni. 


NIEZALEŻNE PISMO 


Lublin, piątek I5 czerwca 1945 r. W 
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REPREZENTANCI RZĄDU TYMCZESOWEGO 
PRZYBYLI DO MOSKWY 


1 
— y 


DEMOKRATYCZNE 


Nr It5 


Uroczystość powitania na lotnisku 


MOSKWA, 14. VI (Polpress). W dn. 
13. VI 45 przybyłi do Moskwy zapro- 
szeni tam w sprawie konsultacji, doty- 
czącej reorganizacji Rządu Tymczaso= 
'wego R. P.: prezydent KRN ob. Bierut 
Bolesław, premier Rządu Tymczasowe- 
go ob. Osóbka-Morawski, wicepremier 


Ludowych i Lud. ay Komisarz ZSRR 
dla spraw zagraniczeych Mołotow, zast. 
Komisarza Ludowego Obrony ZSRR 


gen. arńii N. A. Bulganin, zast. Komi- 


sarza Ludowego Spraw Zagranicznych | 


ZSRR Wyszy cki, sekretarz Prezydium 
Najw. Rady Kom. Lud.. ZSRR Gorkin, 


Rządu Tymczasowego ob. Gomółka i | zast. przewodniczącego Mosk:ewskiej 
wiceprezydent KRN ob. Kowalski, | Raay Miejskiej Jasnow, komendant m. 


. ” Na centralnym lotnisku moskiewskim | Moskwy gen.-lejtn. Siniłow, Szef Proto- 


oczekiwali 


przybyłych dostojników: | kółu Dyplomatycznego Komisariatu Lu- 


zast. przewodniczącego Rady Komisarzy | dowego Spraw Zagr. Molotkow, Szef 


Leon Kruczkowski 


WARSZAWA, 14. VI (Polpress). Ra- 


| da Ministrów uchwałą z dnia 6. VI 45 


powołała na stanowisko Podsekretarza 

Stanu w Min. Kultury i Sztuki Leona 
Kruczkowskiego. TA 
.. | 

Nowy wiceminister Kultury | Sztuki, L. 


Kruczkowski, ur. w r. 1900 w Krakowie, po- 
chodzi z rodziny rzemieślniczej. Po mudiach 


w dziedzinie chemii rozpoczął około r. 1930 
baw: 


działalność literacką o wyraźnym 

niu społecznym. Powieści: „Kordian i Cham“, 
„Pawie Pióra", „Sidła”'1 litzne prace publicy: 
styczne, przede wszystkim na tematy społecz- 
no-kulturalne. Politycznie związany od po- 
czątku pracy pisarskiej z polskim pt Byka de- 
mokratycznym, współpracował! z organizacja- 
mi młodzieżowymi ruchu roborniczego i ludo- 
wego. Brał czynny udzia! w pracach organi- 
zacji zawodowej pisarzy. Wybuch wojny za- 


wiceministrem Kultury i Sziuki | 


stał go w połowe pracy sad powieścią z =y“ 
cia polskiej em gracji robotniczej w Belgii i 
Holandii. Powolany jako oficer rezerwy do 
szeregów wojska, podczas kampanii wrześnio- 


wej, dostał się do niewoli niemieckiej, w któ- 
rej przebywał s i pół lat. í 

Wiceminister Kruczkowski jest posłem do | 
Krajowej Rady Narodowej i 


skiej Partii Robotniczej. 


iem Pol- | 


A 


Departamentu Europejskiego Yomisa- 
riatu Ludowego Spraw Zagr. ZSRR 
Abramow i inni. 

Przybyłych dostojników przywitał: 
personel Polskiej Ambasady w Moskwie 
z amb. Modzelewskim na czele, ambasa- 
sador Włoch Quaroni, poseł Szwecji Sis 
derblom, przedstawicieł Bułgarii Mi- 
chalczew, tymcz. pełnomocnik Republi- 
ki Czechosłowackiej Gmizdo, poseł nad- 
zwyczajny Francuskiej Republiki Char- 
pentier, pierwszy sekretarz ambasady 
jugosłowiańskiej Mokołajewicz, naczel- 
nik Misji Wojsk. Republiki „Czechosło- 
wackiej gen. bryg. Pika, oraz znajdują- 


| j cy się przejazdem w Moskwie w drodze 
| do Polski przedstawiciel rządu szwedz- 


kiego Enk i inni, 

Na lotnisku przybyłych dostojników 
powitała kompania honorowa. Odegra- 
no hymuy narodowe polski i radziecki. 
Lotnisko przybrane było flagami o bar- 
wach polskich i radzieckich. 


Przygotowania do obrad Wielkiej Trójki 


NOWY. JORK, 14. VI. (Polpress). Na | 


konferencji W. Trójki prezydentowi 
Trumanowi będą towarzyszyli: Sekre- 
tarz stanu Stettinius, dawny szef depar- 
tamentu koordynacji James Byrnes, ad- 
miral Leah, Davies, Hopkins ordz sztab 


s« | Uczeni polscy i francuscy przybyli do Moskwy 


na jubileusz Akademii Nauk 


MOSKWA, 14. VL — Wczoraj przy- 
była do Moskwy delegacja uczonych 
francuskich, zaproszonych z okazji ju- 
bileuszowej sesji Akademii Nauk ZSRR. 
Delegację, liczącą 22 osoby witali ħa 
lotnisku uczeni moskiewscy, oraz człon- 
kowie poselstwa francuskiego i francu- 
skiej misji wojskowej. Między przyby- 
łymi znajduje się znany fizyk. Joliot- 
Curie z żoną, Ireną Joliot-Curie. Na lot- 
nisku Joliot-Curie oświadczył kores- 
pondentowi „Tassa“: 

„Byliśmy głębòko wzruszeni, ótrzy- 
mawszy zaproszenie na sesję jubileuszo- 


wą Akademii Nauk. Chcemy jakè naj- 
szybciej zapoznać się ze wspaniałymi 
osiągnięciami nauki radzieckiej, która 
przyczyniła się do zwycięstwa kultury. 

Jubileusz Akademii Nauk ZSRR — to 
święto całego świata nauki, w której 
praca uczonych radzieckich stanowi 
niesłychanie cenny wkład“, - 

Tego samego dnia przybyły jeszcze 
delegacje uczonych Kanady i Polski, 
Wśród uczonych polskich znajduje się 
rektor Uniwersytetu akowskiego 
prof. Lehr-Spławiński, oraz rektor Uni- 
ty Lubelskiego prof. Henryk 


Polski przybiera coraz wyrazniej struk- | czych, produkujących ilości towarów 


turę zupełnie inną niż w czasie okupacji 
i inną również niż w Polsce przedwo- 
jennej. Przede wszystkim wielkie przed. 
siębiorstwa, zrabowane nam przez 
Niemców z powrotem służą nam, pro- 
dukują dla nas Polaków. To jedno. Po 
drugie zarówno w przemyśle jak i w 
rolnictwie następuje coraz wyraźniejszy 
podział na dwie zasadnicze grupy: wła- 
sność narodową, państwową i własność 
prywatną. Życie gospodarcze układa się 
w tych dwu płaszczyznach. 

Własność państwowa — to niewielka 
ilość wielkich przedsiębiorstw, fabryk, 
wytwórni, zaopatrzonych w urządzenia 
techniczne mowoczesne i produkują- 
cych artykuły masowe. 

Własność prywatna — to miliony in- 


'dywidualnych niewielkich gospodarstw 
przedsiebiorstw wytwór 


| niewielkie, ale zróżnicowane. W prze- 


myśle nie ma prywatnych wielkich 


przedsiębiorstw, w rolnictwie nie ma 


wielkich majątków obszarniczych. 
Największą trudnością życia gospo- 
darczego Polski w obecnej dobie jest 
brak należytych i sprawnie funkcjonu- 
jących powiązań między tymi płaszczy- 
znami gospodarczymi. Fabryki pracują, 
ale towary pozostają na składzie. Żyw- 
ność jest, ale nie zostaje dostarczona ro- 
botnikom na czas. Rolnicze produkty 
przemysłowe są, ale nie dostarczane są 
do fabryk. Te powiązania — to zdrowy 
i sprawny aparat rozdzielczy, aparat 
handlowy: Spółdzielczy, prywatny, a w 


pawarah wypadkach być może nawet 


andel państwowy powinny być tymi 
końmi, które ruszą z miejsca wóz naszej 


specjalistów. Prezydent Truman powiż+ 
dział, że kierownicy trzech wielkich 
mocarstw znajdują się na drodze do po- 
myślnego rozwiązania wszystkich kwe= 
stii spornych, i pod tym względem są 
dużo bliżsi osiągnięcia pożądanego re- 
zultatu, niż przed wyjazdem Daviesa i 
Hopkinsa do Londynu i Moskwy. 

Prezydent Truman stwierdził, że voz" 
strzygnięcie kwestii „veta“, które dzie- 
liło przez jakiś czas przedstawicieli 
wielkich mocarstw w San Francisco, 
jest zasługą Hopkinsa. 


Konferencia w San Francisco 
zakończy siè przed 25 czerwca br. 


LONDYN, 14. VI. — Podsekretarz 
stanu Stettinius oświadczył, że konfe- 
rencja ukończy swe prace do dnia 23.VI. 
Tekst zostanie podpisany tylko w języ- 
ku angielskim, poniewż tłumaczenia nie 
będą jeszcze gotowe. 


Wojna 
na Dalekim Wschodzie 


LONDYN, 14. VI. — Na Borneo pół- 
nocnym. Australijczycy posunęli się o 12 
km w głąb wyspy i zajęli lotnisko Bru- 
nei. Oddziały australijskie dokonały no- 
wego desantu 3 km na wschód od mia- 
sta Brunei. ; 

Na północno wschodnim Luzonie, j 


Amerykanie posuwają się na północ 
wzdłuż drogi w dolinie Kagayan. 
Na Ok'nawie oddziały gen. Mac 


Arthura zyskały nowe tereny mimo sil- 
nego oporu Japończyków. 

We wschodniej Birmie japońskie 
straże tylne starają się opóźnić marsz 
oddziałów brytyjskich wzdłuż drogi z 
Toungu w kierunku granicy Syjamu. 

LONDYN, 14. VI. — Wojska chińskie 
zdobyły 2 miasta odległe o 300 km od 
Szanghaju. i í 

LONDYN, 14. VI. — Gen. por. Slim, 
dowódca 14-tej armii brytyjskiej przy= 
był z Birmy do W. Brytanii, 


FES 


GAZETA TURELSKN== 


Konferencja prasowa u marszałka Żukowa 


BERLIN (Polpress). — Głównodowodzący ! — Czy uważa Pan za możliwy stały pobyt „opowiadania obecni zadali mu szereg pytań 
radzieckich wojsk okupacyjnych, marsz. Zu- | w Berlinie korespondentów zagranicznych? 


kow, przyjął na konferencji grasowej radziec- 


— Oczywiście. Prasa, w tej liczbie i zagra” 


kich i zagranicznych  dzienrikarzy. Marsz. | piczna może być pomocną. w ogólnej pracy. 


Żukow 'odpowiedział na liczne, postawione na 


piśmie, pytania angielskich, amerykańskich i | Jentów 


francuskich korespondentów. 
„Pytają mnie — powiedziai Żukow — ja- 


— Czy podejmuje się środki, by korespon- 
zagranicznych sprowadzić tu- na 
stałe? 

~ Sprawy te jeszcze nie były rozpatrywa- 


kie są, moim, zdaniem, główne zadania Kon- |ne, ani ze strony naszych sojuszników, ani z 
trolnej Komisji dj nab ęjpnęn: i jakie wi- | naszej. 


doki rozwoju ma wspó 


na polityka 4 mo- | Korespondent „Daily Telegraph" zapytał, 


carstw odnośnie Niemiec. Kwestia ta zø- |czy procesy przestępców wojennych będą do- 
stała wyraźnie. sformułowana na łamach ńa* | stępne dla prasy? 


szej prasy. 


+ Na razie trudno jest mówić o tym, lecz 


Drugie pytanie, na któłe muszę odpowie- | uważam — powiedział marszałek, — że bylo 
dzieć — mówił marsz. Żukow ~- dotyczy | by to bardzo pożyteczne, aby prowadzić pro- 


nieopublikowanych szczegółów ostatniej bit- | cesy takie przy drzwiach otwartych. 


`- wy © Berlin, 


= 


BITWA O BERLIN 


Bitwa ta byla decydująca. Przeprowadzili- 
śmy niezwykle gruntowne przygotowania do 
miej. Zebraliśmy tyle lotnictwa, czołgów, ar- 
tylerii, aby w jak najkrótszym czasie złamać 


“opór wroga i szybko zawładnąć Berlinem. 


Myśleliśmy długo nad tym, jak go zaskoczyć. 
Wybrałem plan nagłego ataku nocnego na ca- 
łym froncie. Przeprowadziliśmy nocne przy- 
gotowania artyleryjskie, którego Niemcy się 
nie spodziewali. 

Potem nastąpił nocny atak czołgów. Rzu* 
ciliśmy ponad 4.000 czołgów, przy wspól: 
działaniu 22.000 dział i: moździerzy, 
wspierało z powietrza 4.000—5.000 samolo- 
tów. 

By pomóc czołgom w  orientowaniu się w 


| mocy, ùżyliśmy niestosowanej dotąd sygnaliza- 


cji za pomocą reflektorów. Celem naszym by- 
‘$o nietylko oświetlać drogę naszym czoigom i 
piechocie, lecz również oświetląć wroga, by 
nie mógł celnie strzelać. Reflektorów było po- 
'nad 200 na każde 209 metrów w kierunku 
igłównych uderzeń. 45, A 

Główne uderzenie szło z różnych kierunków. 
'Atak nasz był niespodziewany. i oszałamiają- 
cy. Niemcy nie spodziewali się „tak silnego 
uderzenia i opór ich został szybko złamany. 

Nieprzyjaciel nie wytrzymał naszego ude- 


* rzenia. Po stronie niemieckiej w obronie Ber- 


` lina brało udział ponad pół miliona żołnierzy. 


Z nich przeszło 300.000 wzięliśmy do niewo- 


Ibiegła się.  - í 
PROBLEM OKUPACJI 


Uważam, że nasze stosunki z narodem nie- 
mieckim i Niemców z narodami sojuszniczy- 
mi będą zależały od tego, jak się Niemcy za- 
chowają, Im szybciej wyciągną odpowiednie 
wnioski z klęski, tym lepiej będzie. 

= Czy są w przygotowaniu procesy prze- 

pców wojennychł, - 

= Oczywiście. “^ 

— Kiedy? ** 0, I - 

— Nie jesteśmy zwolennikami odwlekania, 

«lecz szybkiej decyzji w tej sprawie. 

— Czy moglibyśmy się dowiedzieć czegoś 
‘> demobilizacji Armii Czerwonej? RAR 

— Wojna w Europie skończyła się, Kwestię 
tę bada się obecnie. 

— Czy mógłby komitet „Wolnych Nie- 
miec” okazać jakąś pomoc Radzie Kontrolnej 
iw jej pracy? ` ; Ai 
| — Uważam ten problem za nieaktualny, 

-— Jakie środki należałoby, przedsięwziąć 
w sprawie ekonomicznego rozbrojenia Nie- 
miec? s 

— Całkowicie aprobujemy uchwałę Konfe- 

„rencji Krymskiej i Deklarację o klęsce Nie- 
miec, w których o tym wyraźnie mówiono. W 
każdym razie należy zrobić wszystko, aby 


_ Niemcy nigdy nie mogły powstać jako potęga 


militarna i agresywna. 


Akcję jkow skreślił kr 


ili, niemniej niż 150.000 zginęło, a reszta roz- 


i 


LOSY HITLERA i 
Czy można sobie w przybliżeniu wyobra-' 


‘{ zié, co się stało z, Hitlerem? 


— Sytuacja jest b. zagadkowa. Ze. znale: 
zionych przez nas. dokumentów adiutanta 
fuhrera wynika, że na dwa dni przed upad- 
kiem Berlina Iiitler ożenił się z aktorką Ewą 
Braun. Ciała/ Hitlera nie znaleziono i nic po 
zytywnego © losie jego powiedzieć nie można. | 
W ostatniej chwili mógł odlecieć z Berlina, i 
ponieważ warunki pozwalały na to, * 


MARSZAŁEK ŻUKOW O SWYCH 
WALKACH W-MONGOLII 


Na prośbę korespondentów marszałek Żu- 


dodatkowych: .* 

— Proszę nam powiedzieć coś o swojej 
praktyce bojowej na Wschodzie. i 

— Na Dalekim Wschodzie nie byłem, lecz 
byłem w Mongolii na Chalchan Gole. Byla ro 


„| operacja o charakterze lokalnym i dlatego nie 


przedstawia nic interesującego. Ciekawa jest 
tylko z operatywnego punktu widzenia, jako 
operacja z zastosowaniem wielkiej ilości czol- 
gów. i samolotów. Cala akcja trwala tylko ro 
dni, podczas których 6 armia 
otoczona i rozbita. 

'— Kogo uważa Pan za silniejszego prze- 
ciwnika — Niemców czy Japończyków? 

— Niemcy, jako przeciwnik już nie istnie- 
ją — powiedział marszałek Żukow, — lecz 


„| jeśli mówimy o przeszłości, to z technicznego 


puńktu widzenia Niemcy byli silniejsi n*ż Ja- 
pończycy. Co przedstawia obecnie japoński 
żołnierz, trudno mi powiedzieć, gdyż warunki 
od tego czasu uległy gruntownej zmianie. 
"STALIN KIEROWAŁ OPERACJAMI 
WOJENNYMI  . 


— Czy marszałek Stalin — zapytał kores- 
pondeńt ,Times* R. Parker — brał codzien- 
ny czynny udział w operacjach, które Pan 
prowadzii? i 

-— Marszałek Stalin — odpowiedział marsz. 
Żukow — szczegółowo i codziennie kierował 
wszystkimi "odcinkami sowiecko-uiemieckiego 
frontu, w tej liczbie i tym odcinkiem, na któ-' 


ótką swoją biografię. Podczas | rym ja się znajdowałem. 


Ostatni komunikat wojenny 


Jeszcze pięć tygodni temu  wrzała 
walką ma wszystkich frontach Europy. 
Jeszcze trzydzieści pięć dni wstecz 
tysiące żołnierzy ginęły w ciągu jednej 
godziny. Walka była zażarta, walka 
była krwawa, pochłonęła miliony ofiar, 
wojna jedna z najkrwawszych, jakie 
znała historia, zniszczyła, zmiotła z po- 
wierzchni ziemi niezliczoną ilość miast, 
wsi, osiedli. 

Cóż, znaczyło życie ludzkie w tej 
krwawej zawierusze? — Cóż znaczyły 
zburzone ogniska domowe,  spopielałe 
uczucia, wypalone do ena sentymenty? 

Kim byli niegdyś owi żywi ludzie, 
dziś 'zaściełający stosami pola bitew, 
milczące groby, które na zawsze pozo- 
staną jako wieczysty wyrzut sumienia 
dla faszyzmu? Walka była straszna, 
walka była okrutna, ale zwycięstwo by- 
ło pewne! Czy tylko zwycięstwo militar- 
ne? Nie. Zwycięstwo dobra nad złem, 
sprawiedliwości nąd bezprawiem, wol- 
ności nad ślepym i bezmyślnym terro- 
rem. Okrutne zapasy faszyzmu trwały 
krótko, ale nawet stulecia nie potrafiły 
by dokonać takiego zńiszczenia i spusto- 
szenia, jakiego dokonała w ciągu tak 
krótkiego czasu ta obłędna teoria. 

„Biada zwyciężonym'* — oto pod ja- 
kim hasłem żył świat przez pięć lat.  .. 
- Przez pięć lat narody żyły w obłąkań- 
czym strachu, trzymane za gardło ty- 
ranią- przemocy i ucisku. 

` Świat nie miał uroku, życie pozbawio- 
ne było blasku i barw. Ci, którzy jesz- 
cze żyli, wiedzieli, jaki koniec wkrótce 
ich czeka. Ta świadomość śmiert: z rę- 
ki przemożnej faszystowskiej władzy, 
budziła uczucie beznadziejności i ni- 


czym mieukojonej tęsknoty za spokojem 
i ciszą, ale wreszcie nadszedł taki dzień, 
że został ogłoszony ostatni komunikat 
wóojenny. Ostatni komunikat, w którym 
Niemcy musiały ogłosić i ogłosiły swo- 
ją kapitulację. Było to właśnie najważ- 
niejsze, to, czego oczekiwaliśmy od lat. 
Chwila wolności nadeszła. Dzień 8 maja, 
w którym został ogłoszony ostatni ko‘ 
munikat wojenny był dla wszystkich 
narodów uciśnionych dniem  triumfn. 


Mówił on o tym, że faszyzm legł w |: 


gruzach i nigdy więcej nie powstanie. 
Lata wojny skończyły się. Teraz, gdy 
przerzucając gazety, wracamy do tych 
kilku strofek, wzruszają nas one do głę- 
bi. Tyle marzeń było z nimi złączonych 
w ciągu tych długich lat niewoli, tyle 
nadziei radosnej, wśród mroków niewo- 
li, Miliony ludzi cierpiało przecież z tą 
jedną, jedyną otuchą w sercu, że będą 
kiedyś mogli ujrzeć ostatni komunikat, 
który będzie dowodem tego,że jest ja- 
kaś sprawiedliwość dziejowa, że nie 
wszystko poszło na marne. 3 
Ale ilu jest takich, którzy zamęczeni 
przez faszyzm nie doczekali . już tego 
momentu. Trupy ich spoczywają gdzieś 
w nieznanych miejscach, groby ich są 
nikomu niewiadome. Umarli jednak z 
tą wiarą, że chwilą taka napewno na- 
dejdzie, umierali z okrzykiem na ustach: 
„Jeszcze Polska nie zginęła". -- ` 
Te usta dziś już milczą, zamknięte 
stygmatem śmierci, ale słowa ich stały 
się ciałem, stały się rzeczywistością. 

. Od dnia ogłoszenia ostatniego komu- 
„nikatu wojennego, zaczęła się nowa era 
w historii. eż 

| A. L. 


japońska została 


| Opolskiego. 


Nr 


Wełna amerykańska 
w drodze do Polski 


ŁÓDŹ, 14. VI (Polpress). W drodze do 
Łodzi znajduje się pierwszy, transport 
wełny amerykańskiej w ilości 1.700 ton. 
Wełna ta przybyła drogą morską do 
Konstancy, gdzie przeładowana została 
na pociąg zdążający bezpośrednio do 
Łodzi. Jak komunikuje centralny Za- 
rząd Przemysłu Włókienniczego, trans- 
port ten w najbliższym czasie przybę= 
dzie do Łodzi, 1302): 


| Pierwszy ziazd leśników 
i pracowników przem. drzewnego 


ŁÓDŹ, 14. VI (Polpress). W dniach 24 
i 25 czerwca br. odbędzie się w Łodzi 
pierwszy kongres leśników i pracowni- 
ków przemysłu drzewnego z całej Pol- 
ski. Kongres' ma na celu omówienie 
aktualnych zagadnień leśnictwa i prze- 
mysiu drzewnego i wysunięcia wobec 
Rządu postutatów leśników, a przede 
wszystkim zainteresowanie 
jstwa problemami leśnymi. Program 
kongresu poza obradami przewiduje pə- 
chód leśników i złożenie wieńców na 
grobach żołnierzy polskich i radzieckich 
na Placu Wolności. 


Otwarcie świetlicy 
dla Żołnierza Polskiego 
ŁÓDŹ, 14. VI (Polpress). W siedzibie 

Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza Pol- 
skiego odbyła się urotzystość otwarcia 
świetlicy dla wojska, urządzonej starą- 


ni 


społeczeń- ' 


niem Towarżystwa. Na uroczystość, 


między innymi, przybyli przedstawicie- 
le władz wojewódzkich, miejskich oraz 
Wojska Polskiego i Armii Czerwonej. 


| URE. 
Slask na odbudowę Warszawy 

Do Warszawy nadeszło s7 wagonów towa- 
rowych, ofiarowanych przez poszczególne hu- 
Ha ae iin. zaklady przemysłowe na Ślą- 
sku”oraz magistrat m. Chorzowa — na odbu- 
dowę stolicy. ` 

W 20 wagonach nadesłanych zostało ponad 
380 ton węgla z Chorzowskich Zakładów Wę: 
glowych. 

Huta „Batory”* nadesłałą s wagonów, za- 
'wierających 25,5 ton blachy żelaznej grubej'i 
22,2 ton blachy cienkiej, 1o ton prętów stalo- 
wych, 18,23 ton rur żelaznych walcowanych 
i 19,71 ton kształtków metalowych. 

Warsztaty Przetwórcze nadesłały 2 wagony 
zawierające 9,75-tonowy ładunek: 160 wor- 

ów cementu i'6000 klamer. so 7 

Magistrat m. Chorzowa przesłał 1 wagon 


z s-cio tonowym ładunkiem używanych me“ ` 


bli, odzieży, naczyń kuchennych, pościeli, 
obuwia i narzędzi, oraz 1 wagon z ładunkiem 
15 ton cementu. i 

Państwowa. Fabryka Azotowa ofiarowała 
stolicy ponad 100 ton ażotniaku, karbidu, 
miału wapiennego i tlenu. 

"Huta „Kościuszko“ przesłała 6 wagonów, 
zawierających 22,r toń koksu, 15,16 ton dru- 
tu, 41 ton plyt żużlowych i $1,5 ton dźwiga- 


rów. Ponadto. nadszedł pociąg zbiorowy, za- - 


wierający 61,2 ton żelaza dźwigarowego i ko- 
rytkowego. (BOS) `. i 


Zwicksza sie ilość polskich hut 


Wojskowe ‘wladze, radzieckie przekazały. 


polskiemu przemysłowi, jedną z największyc 
hut — „Julia“ koło Bytomia. W najbliższym 
czasie zostańie przekazane jeszcze 9 hut Śląska. 


Malarstwo wczoraj I dziś 


* 5 e 
W związku z dzisiejszym otwarciem wysta- | dów, Eoy raaa zachow 


wy plastyków w Lublinie drukujemy poniż- 
szy artykuł, zawierający szereg interesujących 
«wag na temat malarstwa współczesnego. 
Er i KEK Red. 

Dzieło sztuki jest ogniwem, wiąże teraźniej- 
szość z przeszłością, przysuwa do nas to, co 
"jest odlegle w- czasie lub w przestrzeni, budu- 
'jąc jednocześnie i przyszłość. 

Sztuka jest ogniwem, wiążącym całą ludz- 


kość, środkiem duchowego porozumienia czło- 


wieka z człowiekiem. 

Malarstwo, omijając trudności, wynikające z 
różnie językowych, przemawia do wszystkich 
w sposób bezpośredni. Stąd zrozumiałym się 


staje, że czerpać może nie tylko w najbliższej 
sobie, rodzimej swej glekie lecz i w źródłach. 
wspólnych dla ogólu ludzkości lub znacznej jej 
_ części, tam gdzie na skutek przyczyn różnej 


natury, Źródło takie naraz wytryśnie nowym, 
odżywczym strumieniem. 


W naszych czasach, przy rozwoju środków 


komunikacyjnych i tempa życiowego, działanie |. 
prom'eniującego następuje w. 


„takiego ośrodka 
trybie bardzo przyśpieszonym, stąd pokrewień- 
stwo teadencyj i dążeń w sztuce różnych naro- 


+ 


ywaniu odręb- 
ności, właściwych każdemu z nich. © =, 

Drogi, którymi szedł rozwój sztuki zależne 
były zawsze od warunków społecznych, ekono- 


. 


| micznych, ustrojów państwowych i jak histo- 


ria niejednokrotnie wykazała, nawet od łaski I 
pańskiej. Sztuka istnieie jednak zapewne ta 
długo jak człowiek. Gdy w czasach przedhisto- 
rycznych człowiek zauważył cień padający od 
przedmiotu, zetknął się wtedy właściwie z jego 
wizerunkiem, a gdy sam ryć począł w kam.e- 
niu obraz współczesnego zwierzęcia, już wstą- 
pił na drogę twórczości, która później w cza- 
sach starożytnych osiągnęła idealną harmonię 
form i proporcji w, kolumnach, świątyniach, 
posągach, w średniowieczu znalazła symbo! mi- 
stycznego lotu wzwyż w strzelistości wież go- 
tyckch, a w okresie Odrodzenia wyraziła apro- 
batę życiu i tworom natury w pokrytych orna- 
mentami fasadach, w obrazach swoich wielkich 
mistrzów. Z biegiem dziejów 'sztuka bywała i 
ucieczką od życia w dziedzinę mistyki, świara 
fantazji i marzeń 'i życie ściągało ją znowu ku 
sobie ku adoracji swojej urody, ku wyrażaniu 
swoich radości i swoich bólów i wszystkich 


swoich przejawów. Jednak, czy odrywała się. 


od życia ziemskiego w porywach mistycznych 


lub w odruchach buntu, czy stala twardo na 
gruncie ziemi, była zawsże odpowiednikiem ży- 
cia, jego warunków, jego dążeń i jego rozwo- 
ju, gdyż jest tak Ściśle z życiem związana nie- 


„mal jak cień z człowiekiem, z tą tylko różnie. 


cą, że cień ten niera? odrywa się od życia lub 
nie dotrzymuje mu kroku. Gdy twórczość ży- 
cie na czas jakiś opuszcza, powoduje to zazwy- 
czaj wojna lub inny kataklizm dziejowy: Dziś, 


| gdy sztuka tórować musi sobie drogę ku odbu- 


dowie wśród ruin i gruzów wykrwawionej 
Europy, należałoby rozejrzęć się w materiale 
tak niedawnej jeszcze przeszłości, od której 
dzieli nas jednak bariera wojny. 

Nie mamy jeszcze dotychczas pełnego obrazu 
twórczości z dziedziny malarstwa i sztuk pla- 


stycznych z czasów okupącji niemieckiej. Ist |. 
| kon zajnteresowanie w kierunku mechani- 


niała zapewne w ukryciu lub wyłoni się wkrót- 
ce, pomimo zmarnowania dzieł sztuki, wymor- 
dowania długiego szeregu twórczych artystów, 
zniszczenia w zarodku bujnych młodych talen- 


z 


zapewne gorycz piołunu i służyć bedą nie tyle 
ku odbudowie, ile ku pamięci, żeby już nie 
powstały więcej takie sny o potędze, jąkie się 
zrodziły w ponurych zakamarkach . zbrodni- 
czvch hitlerowskich mózgów. $ 

© W okresie zawartym między dwiema wojna- 


mi, w latach 1918-1939 — ośrodk'-m skupiają- | 


cym sily twórcze niemal wszystkich krajów 


A = 


y zarodk | 'Szły wiec równolegle dwa 
tów. Z tego posiewu wyrósle plony będą miały ' malarstwie przedwojennym. Jeden, («party na 


Europy i znacznej części świąta był Paryż. 
Wśród wielu innych, glówna tego przyczyna 
tkwiła w tym, żę Francja była ogniskiem no- 
wych prądów w dziedzinie malarstwa, zapo- 
czątkowanych w drugiej połowie w. XIX-go 
przeż Cćzanne'a, zwanego- ojcem malarstwa 
współczesnego i przez impresjonistów. Prądy 
te były reakcją przeciw akademizmowi, wią- 
żącemu swobodę twórczości kanonami, oparty- 
mi na wzorach klasycznych. Byly też reakcją 
przeciw naturalizmowi i jego wiernemu kopio- 
waniu natury. Odtąd poczeto patrzeć na świat" 


zewnętrzny jako na zespół plam barwnych. i 


malując oddawano nie wizerunek ścisły sa- 
mego przedmiotu, a jego wrażenie, otrzymy- 
wane przez oko ludzkie, ; = 

Szybko postępujący rozwój l diwy śr 


ki, konstrukcji, dynamiki. Zainteresowaria te 


znalazły swój wyraz i w Sztuce. ; ac 
wielkie prądy w 


przesłankach — czysto rozumowych, konstruk- 


| cyjych, wynalazł tzw. nową rzeczowość i no- 
| wś estetykę w dziedzinie maszyn, konstrukcji 
|i w wyrazie ruchu. Prąd ten, zapoczątkowa” 


ny jeszcze przed wojną 1914 roku przybrał 
ogromnie na sile i intensvwności w okresie po” 
wojenńym, nósząc ponularnie nazwę futuryz- 
mu, tj. sztuki przyszlości, której) tendencje 


ię ać 20408 A A 


7 


JĄ dzi pierwszy Ogólnopolski Zjazd Oświatewy. 


A 


|] propedeutyczny, trzyletni kurs systematyczny i 


'* siąść każdy obywatel. 


A 


{i 
L 


JA nictwa polskiego od 191% r. począwszy, przy 
KA czym stw'erdził, iż drieci rovotnicze i chlop- 


1 


4 


1], Dnia r3 bm, odbyła się w sali 


"BI 


1 dzić do szkół położonych poza miejscem stalego 


JR: 


SA nictwem poyszechnym w dobie obecnej stoją 


a wego systemu szkolnictwa. Obecnie mamy już 
m 25 gimnazjów w ośrodkach wiejskich. Na przy 
~ szłość mieć będziemy ich jeszcze więcej. Obec- 
"nie Ministerstwo Oświaty: wysuwa sprawę re- 
| formy szkolnictwa, jako sprawę pierwszorzęd- 


© ma być realizowana już od 1 września 1945 r. 


0 
j 


wydana tuż po wyzwoleniu przez Resort Oświą 


_ nie z reformą szkolnictwa, mają być: 1) jedno- 


| W przededniu przebudowy szkolnictwa 


GRZETA LUBELSKA 


! Konferencja oświatowa 


Gimnazjum , szkoli na terenach zachodnich i w ośrodkach 
SS. Urszuianek w Lublinie konferencja oświa* | przemysłowych, aby przyswoić dzieżku pul- 
towa; na krórą Kuratorium Okręgu Szkolnego | skiemu na tych ziemiach język macierzysty pol- 
Lubelskiego leo Bree e władz | ski: 
państwowych, samorządowych, instytucji kul- 
tura!no-oświatowych oraz Aiia aH politycz- NOWA SZKOŁA SREDNIA 

nych i gospodarczych celem zapoznania społe- | Dr Wojciechowski, naczelnik wydziału, wy- 
czeństwa z zagadnieniami związanymi z zamie- 3!osił referat pt.: „Nowa szkoła średnia ogól- 
 rzoną reformą szkolną. | noksztalcąca“. W referacie tym stwierdził, iż 
W dniu 18 czerwca rozpocznie się w Ło- | "977 ustrój szkolnictwa zwiąże gimnazjum ze 

| szkoją powszechną, a liceum oprze się na no- 

| wej ośmioletniej szkole powszechnej. Szkoły 
| zawodowe pod względem ogólnego przygoto- 
[vania ucznia dorównają szkołom ogólnokształ- 
cącym. Szkoły zawodowe będą zróżniczkowa* 
ne w zależności od potrzeb życia gospodarcze- 
go kraju. Wszyscy absolwenci szkół zawodo- 
wych będą uprawnieni do wstąpienia na uczel- 
nie wyższe. Nowe programy uwzględnią przed- 
mioty kształcące zmysł krytyczny uczniów tak, 
tz w nowej Polsce nie było obywatela, którym 
by z powodu braku uświadomienia i wyrobie- 
nia samodzielnego myślenia można było powo- 
dować. Wprowadzone mają być nauki o świe- 
cie współczesnym rovells z nauką o Polsce, 
kurs propedeutyczny ekonemii z uwzględnie- 


Odbędzi= się on w przededniu przebudyy 
szkolnictwa, w wyniku obrad tego swojego ro” 
dzaju sejmu oświatowego będą opruwowan? 
projekty reformy nauczania, która rm być 
zrealizowana już w roku szkolnym 1945-46. 
Kuratorium Szkolne Okręgu Lubelskiego zor- 
ganizowało konferencję oświatową w Lublinie 
celem uzyskania wypowiedzi przedstawicieli 
społeczeństwa i instytucji i przedłcżenia ich 
następnie w Łodzi. - 


ZA.GASENIE 
Konferencję zagaił Kurator Okręgn Szkolne- 
go Lubelskiego ob. Krzemień-Ojak. Ob. kurator 
w krótkich słowach naszkicował ustrój szkol- 


sach gimnazjum i liceum. Wprowadzony także 
zostanie język słowiański — rosyjski. 


SZKOŁY ZAWODOWE 


Następny referat wygicsil naczelnik wydzia- 
łu inż. Eqward Szrot pt. „Szkoły zawodowe 
wobez reformy rolnej”. Inż. Szrot stwierdził, 
iż dotyciiczasowy system stosowany wobec 
szkół zawodowych zostanie zarzycony, We 
wszystkich -szkołach zawodowych zostaną 
wprowadzane przedmioty ogólnokształcące i 
tylko w ostatniej klasie będą się odbywać za- 
jęcia praktyczne. Po skończeniu liceum absol- 
went osiągnie w wysokim stopiiu znajomość 
przedmiotów ogólnokształcących i zawodo- 
wych. Jeśli będzie chciał kontynuować swoje 
kształcenie się w zawodzie, to ze szkoły za- 
wodowej przejdzie do wyższego instytutu dwu- 
letniego. Ze względu na wyrównanie poziomu 
nauk ogólnokształcących w szkołach zawodo- 
wych i śrędnich, absolwenci — zawodowcy ma- 
ją drogę otwartą do uniwersytetów. 


DYSKUSJA 


Po referacie inż, Szrota wywiązała się oży- 


/ckie uczyły się w szkole gorszej, na niższym 
_ poziomie stojącej; aniżeli dzieci warstw zamoż- 

nych. Nowa koncepcja szkolnictwa przewiduje 
1i-letni okres nauczania, w tym 5-letni kurs 


trzyletni kurs systematyczny pogłębiony, przy 
czym dwa pierwsze cykle nauczania mialyby 
podlegać obowiązkcewi szkolnemu. Wyksztalce- 
nie osiągnięte na pierwszych dwuch cyklach, 
będzie stanowiło to minimum, jakie winien po- 


SZKOLNICTWO POWSZECHNE 
A W NOWYM USTROJU 
Po zagujeniu kuratora, glos zabrał ob. Ły- 
sek, okręgowy wizytator, który wygłosił reʻerat 
pt.: „Szkolnictwo powszechne w nowym us- 
woju". Ob. Łysek stwierdził, iż przed szkol- 


dwa zadania do wypełnienia: leczenie ran za- 
T danych przez okupanta naszemu szkolnictwu, 
naprawa niedociągnięć z okresu niepodległości 
oraz dalsza praca idąca po linii postępu. Praca, 

która zapewni każdemu polskiemu dziecku bez- 
płatną naukę w polskiej szkole. Przy tym bez- 
płatność nauczania polegać będzie nie tylko na 
pobieraniu nauki wolnej od opłat, ale i na 


deklarację na ręce Kuratora Okręgu Szkolnego 
ttrzymywaniu dzieci, które będą musiały cho- - 


Sól i zapałki 

Aby ułatwić rolnikom zaopatrzenie Tie w, só! 

i zapałki po cenach urzędowych, niezależnie od 
wydawania soli na podstawie wykazów imiennych 
i indywidualnych zaświadczeń, sporządzonych 
przez Zarządy Gminne w trybie Instrukcji Sze- 
fa b, Bura Ekonomicznego przy prezydium 
PKWN z dnia 29 11. 44 r. o wydawaniu nafty i 
soli na premie dla rolników, będzie wydawana 


zamieszkania dziecka, Nowa szkoła będzie 
miala jednolity program. Instrukcja PKWN 


_ ty na r. 1944/45 stala się wstępem do akcji za- 


mieniania szkół III stopnia na szkoły jednoli- 
te. Szkoły zbiorcze staną się pomostem do no- 


nej wagi państwowej. Nowa reforma szkoina 


Zasadniczymi elementami nowej szkoły, zgod- 


litość programowa i organizacyjna, 2) pow 
szęchność, 3) państwowość (zniknąć pony 
z czasem szkoly prywatne, które chwilowo bę- 
dą jeszcze istniały jako uzupełnienie do szkol- 
nictwa państwowego), 4) bezpłatność. Ca'o- 
ksztalt pracy oświatowej odbywać się będziespo 
rzez przedszkola, szkolnictwo powszechne 
nie i wyższe, przy tym projektuje się wpro- 
wadzenie przymusu uczęszczania do przed- 


prac remontowych został uruch niony pań: 

wowy browar nr r w Gdań 4. Ponieważ 
elektrownia gdańska jest jeszvee nieczynna, 
browar uruchomił własną elektrownię. W- tej 
chwili dzienna produkcja piwa wynosi 22 tys. 
litrów. Prócz piwa wyrabia się również wo- 


niem geografii gospodarczej w ostatnich kla- | 


Lubelskiego w sprawie uwzględnienia momentu 
religijnego przy ukladaniu nowych programów 
szkolnych w związku z reformą. Dr Pleszczyń- 
ska zwróciła uwagę na to, iż uszczupiemie ba, 
podczas których odbywać się będzie nauczanie 
w szkole średniej do trzech odbije się 
na poziomie ucznia. Dyrektor Gimnazjum ob. 
Sęczkowska stwierdziła, iż dla przeprowadze- 
nia reformy szkolnictwa potrzeba znacznych 
funduszów. Dyr. Mally poema brak od- 
| powiednio wyszkolonych kadr nauczycielskich, 
ominie przy planowanej ie 
| szkolnictwa. Przedstawiciel Izby Lekarskiej dr 
Krajewska zwróciła uwagę na koni le- 
czenia dzieci; a później ich kształcenia; stan 
zdrowia dzieci bowiem jest w obecnej chwil 
bardzo zły, Przedstawciel Stow. Kupców ppik. 
Zwoliński stwierdził również brak odpowied- 
nich kadr nauczycielskich i zwrócił uwagę na 
to, by szkolnictwo przyszłe zapewniło wiaśc'- 
wy poziom szkołom handlowym i odpowiednie 
przygotowywało do Akademii Handlowej. 
Przedstawiciel Koła Rodzicielskiego wyraził 
troskę o sposób, w jaki dzieci, które przeszły 
przez ofiarne tajne nauczanie przeniesione zo” 
staną do szkól nowego typu. Dr K.rzeczkowska 
wypowiedziała się za stopniowym wprowadze- 
niem reformy i datę r września potraktować 
chce jako wyjściową dla rozpoczęcia realizowa- 
nia reformy. f r 
Po dyskusji konferencję zamknął kurator 
Krzemień-Ojak, który stwierdził, iż z dnem 
r września 1945 roku rozpocznie się realizowa' 
nie reformy, zakończenie natomiast tej oibrzy- 
miej pracy nastąpi w ciągu kilku lat. Stara re- 
forma szkolna jędrzejewicza nie zdała egza- 
minu, bo 75%/9 dzieci polskich, a więc chlop- 
skich i robotniczych nie korzystało z pełnej 
wartościowej szkoły. Wyrównanie tej krzyw: 
dy, to jedno z najważniejszych zadań refor- 
my. Reforma musi być zapoczątkowana przez 
aństwo i środki na to muszą się znaleźć. $zko- 
a powszechna dwucykliczna i średhia o na- 
chyleniu zawodowym wyrówna poziom wszy- 
stkich uczących się. Łacina z nowych progra- 
mów szkolnych nie będzie usunięta. Szkoły 
zbiorcze drugiego stopnia kontrolować będą 
tzw. „eksponówki*, które z kolei zastąpią szko- 
ły jednoklasowe dawnego typu, gdzie jednak 
nauczyciel nie będzie pracował z pięcioma 
rocznikami, a co najwyżej z dwoma. Istniejące 
trudności przy przeprowadzeniu tej reformy 


wiona dyskusja o następującym przebiegu. Ks. | zostaną z czasem pokonane, a rozpocząć pracę 
Słowikowski w imieniu Kurii Biskupiej złożył | należy już bezwzględnie teraz. 


r. m. 


dla rolników 


kart premiowych na rok gosp. 1944/45, w nastę- 
pujących ilościach: dla kategori: I — po 5 kg. 
dla kat. I — po 4 kg, dla kat. M — po 3 kg, 
dla kat. IV i V — po 1,5 kg. 

Jednocześn'e niezależnie od wydawania zapa” 
łek na kupony na zapałki kart premiowych na 
rok gosp. 1944/45 będą wydane 4 pudełka zapa- 
łek na kupon Nr. 2 „Tytoń“ tychże kart pre- 


sól zamiast tytoniu na kupony Nr. t „Tytoń“ | miowych wszystkich kategorii. 


Uruchomienie browaru w Gdańsku 
u GDAŃSK, 14. VI. — Po przeprowadzeniu dę sodową. Browar zatrudnia tymczasem ża 


pracowników, Projektuje się znaczne zwi 
szenie produkcji tak, aby browar ne i w 
Gdańsku zaopatrywał częściowo nawe: woje- 
wództwo warszawskie. Daje się tu wać 
brak polskich fachowców-browarników. 


Str. 3 


Z życia Polaków w ZSRR 
REPUBLIKA UDMURSKA 

Z ogólnej liczby 1.864 Polaków w republice 
udmurskiej, położonej w pobliżu Morza A- 
| zowskiego, 704 jest zorganizowanych w 19 
kołach ZPP., które aczkolwiek mają za sobą 
tylko roczny okres istnienia, wykaząły dużą 
żywotność. 


których Polacy zbierają się na wspólne czyta- 
aie gazet, słuchanie referatów i danki 
polityczne. Istnieje szereg kół aira 
nych i oświatowych. Istnieje Dom Dziecka 
Polskiego w Karakulino, o którym pistliśmy 
Moma powrotu pierwszej partii dzieci do 


ZANE 


P. P. w Udmurcji ma szerokie plany na 
przyszłość: mają być utworzone kola stnden- 
tów w celu wykorzystania ich dia prac os 
Światowych w terenie, oraz koła niuczycieN, 
które Fog Praia zez spacji geografii 
i języka polskiego całą dziarwę uczącj, 
się w szkolach rosyjskich.) e> 


SZWARYSZA 

Przy Domu Dziecka w Szwarysze, obwód 
e Śr Gorkij z daer starożytny: 

iżnij , została założona w 1944 r» 
kra E had pd 4 polska, w której uczy 
się 5a dzieci, Dzieci własnymi siłami udekoro- 
wały salę szkolną pięknie konanym here 
bem Polski, chorągwiami bilo-czerwonymi, 
hasłami oraz portretem Mickiewicza, Mieszka- 
ją one w Domu Dziecka, gdzie dostają pelna 
utrzymanie i odzież. Są to przeważnie siero“ 
ty, są jednak wśród nich i takie, których 
ojcowie wa w sreregach Wojska Polskie- 
go. Uczniowie wydają ge: r „Droga da 
Polski“ i zorgamzowali kólka dramatyczne, 
rysunkowe i robót ręcznych, oraz posiada 
bibliotekę, liczącą około Igo tomów. We 
wszelkich uroczystościzch, urządzanych przez 
kolonię polską, uczniowie polskiej. szk 
Domu dziecka przyjmują zawsze żywy w- 
driał; ich występy taneczne w barwnych stro= 
jach polskich c się szczerym zachwytent' 
ludności wiejskiej, która zawsze umnie wy- 
pełnia sale © ` 


+ 


KIZYŁ ORDA 


Kizył Orda leży w Karskstanie (Azja). bo 
nieje tu 8 klasowa a szkoła nia. 
Przy szkole istnieje Świerkica i szereg kół: 
oaza w wiry ośr ucz literzc= 

ie, sportowe, ży awę prać 
ręcznych uczniów: jak boski: 06 szy” 
dełkowe itp. polziwiała nie tylko kolonia 
periak ongi arriga kaning Szkola jost 
tu ośrodkiem polskości całego obwodu. U+ 
rządra często koncerty ; wieczory słowa pol- 
skiego, piełni i tańca w żorstwach 
i szpitalach dia rannych. Każdy występ wite 
ny jest z entuzj 


Przy Grn śsniejo ogródek dziecięcy i 


FERGANA 

Zerząd obwodowy Z. P. P. w Perganie, re~ 

lika Uzbekska (Azja) poświęca wiele uwa 

asłu „Jak najwięcej nowych kadr speci 
stów dla kraju". Uruchomione zostały tu kur- 
sy kroju i szycia, kursy bnchalreryjne i elek- 
cji ie gi toki LA Polacy. Dia 
grupy ników mie ej blejarni zorga- 
nizowano kum olektromoniyców. Dyrekcja 
dlejarni wypożyczyła potrzebny sprzęt | przy” 
bory elektryczne. Kurs zorganirował nież 
nauczanie <lektromontaiu testralnego pod 
dyrekcją długoletniego kierownika oddaiału 
efektów świetlnych sceny polskiej w Warsza- 
wie, ob, Minze. W tskcie ogganiracji cą kurs 
sy telefonistek. ` ba. 


|. pO WZT T AABAA ZDM EECC PAZ EAER OO PZ ZAC KOCYK KAYE TYB AT YAM 


y sprecyzował w swym manifeście Wloch Ma- 


"i 


k 


| szym z nich był kubizm, widzący w podsta- 


jj 


f N „Szkoly Paryskiej“, który rozwijał swe tenden- 


| /cją obrazu ma znaczenie wyłącznie barwa i 


| artystę, pozostaw'ając 


> 
nia formy, anegdoty, tj. tematu narracyjnego, 
wyrzeka się częściowo lub całkowicie rysunku, 
wydzielając mu odrębną dziedzinę w sztuce, 
natomiast rozwija istną orgię barw. Obydwa 
wielkie, prądy przechodziły niejako swą fazę 
doświadczalną, przemiany ' najrozmaitsze, a 
wytyczne ich zostały częściowo zaadoptowane, 
częściowo odrzucone przez życie, jak to już 
można było stwierdzić M z perspektywy kilku- 
mastu lat. Obydwa zasadnicze kierunki, kon- 
strukcyjny i kolorystyczny miały bardzo licz- 
nych wybitnych przedstawiciel i licznych rów- 
nież zwolenników w Polsce. Artyści ci kosztem 
żmudnych poszukiwań na drodze twórczej 
wnieśli olbrzymi i bardzo wartościowy wkla 
do sztuki czasów ostatnich. Jednak jak zaw- 
sze tak i tu, co było naturalne, zważywszy 
ogromne masy malujących (było ich ze grid 


rietti. Na czelę tego ruchu stał Hiszpan, osia- 
diy we Francji, Pablo Picasso, niezmiernie 
ciekawa i złożona postać artysty-eksperymen- 
. tatora. Prąd ten wyżywał się w olbrzymiej 
ilości odłamów i odchyleń od zasadniczych 
wytycznych, o różnicach niemal . nieuchwyt- 
nych dla niestalego obserwatora. Najgłówniej- 


wi: wszelkiej konstrukcji — sześcian, z innych 
kubizm plaski, formizm, puryzm itd. i 
- Drugim wielkim prądem byl kierunek kolo- 
rystyczny, z Francuzem Henri Matissem na 
czele, wywodzący się-od Cćzanne'a i impressjo 
nistów, przejęty i rozwinięty przez pokolenie 
artystów, mających za sobą tradycje starej 
paryskiej dzielnicy Montmartru, później przez 
młodsze pokolenie malarzy z nowej dzielnicy, 
Montparnassu. Tu rozpoczął się proces krys- 
talizacji kierunku pochodnego, pod nazwą | miejsce ekstrawagancje akrobatyczne, krańco- 
' wa przesada w negliżowaniu form, deformacje 
i łamańce świadome i celowe w pogoni za sen- 
sacją i reklama, lawirowauie między kierunka- 
mi, bezsensowne naśladownictwo wielkiego Pi- 
cassa. Szczytem wszystkiego bywały nieraz por- 
trety tzw. psychologiczne, jakby malowane 
rzez psychopatów lub kabotynów. Takie dzie- 
o w większości wypadków” — to już nie był 
obraz, to była obraza. ` A 


Dla charakterystyki twórców tego rodzaju, 


4 


cje aż do progu wojny 1939 r. $ 

-Kierunek ten propagował tak zw. czyste ma- 
łarstwo, wychodząc z założenia cózanowego, ! 
że w wyobrażeniu malarsk'm poza konstruk- 


„owcy z OO e Z W ZZO 


„przeżycie twórcze, tj. wyczucie objektu przez 


isłość podobieństwa 


dziedzinie fotografii. | -  . 
` Kierunek ten wyrzeka się ścisłego zaznacza- 


$ 


tysięcy podobno w Paryżu przed wojną), miały 


pokrywających swą nieudolność lub pustkę 
wewnętrzną, pseudowymaganiami czystego ma- 
larstwa, niezmiernie charakterystyczny jest ka- 
wał o ośle, co wymalował obraz ogonem i dzie- 
lo to pod tytułem „Zachód słońca nad morzem" 
jakoby poslano na wystawę. Autorem miał być 
nie symboliczny osioł z gatunku Homo sapiens, 
a prawdziwie zoologiczny osioł. Płótno na sta- 
lugach, wiaderka z farbami ustawiono w za- 
sięgu oślego ogona i dzieło sztuki powstało. . 


Kawał zmyślony czy prawdziwy — nie ma 
to znaczenia. Wiele wystaw stwierdzało nieraz, 
że dzieło moglo tak powstawać. 

Te ujemne strony, mops przecież bardzo 
wytężonego, rzetelnego, twórczego wysilku, tłu- 
maczyć się dawały warunkami niezmiernie cięż- 
kimi, w jakich znajdowała sie olbrzymia 
większość malarzy przed wojną, w walce o byt, 
w zależności od krytyki, niczawsze obiektyw? 
nej, w kleszczach skomplikowanej struktury 
handlu obrazami, w ogóle całego ustroju. W 
nowych, lepszych warunkach nadużycia wy” 
mienionej natury będą bezcelowe, jednak slu- 
żyć à ku przestrodze, że sztuka jak i życie 
AAE Si się nie dają, że posadzą każdego na 
właściwe miejsce nawet po chwilowym prze;- 
ściowym sukcesie, jeśli w dzieło nie wejdzie 
iskra twórcza, gruntowna zna rzemiosła 
fachowego, intuicja artystyczna, uczciwość w 


a 


stosunku do siebie i innych, 
mienie epoki. . 
W dniu dzisiejszym należy wziąć pod uwa- 
ge nie tylko żywotne zdobycze minionych eza- 
sów. Widza malo obeznanego ze złożonymi nie- 
raz zagadnieniami sztuki, należy kształcić, pod= 
ciągać w zwyż, a nie zniżać się do „zp je" 
go, ignorancji lub tępego inetynkta. Nie znaczy 
| to bynajmniej, że jego strawą duchową ma być 
wyłącznie symfonia bohaterska. Może to być 
I operetka, groteska czy karykatura. 
wymalować marchewkę i szworzyć dzieło "e 
ki, bo nieraz nawet | mistyka bywała misty 
Cne Pony ianea a 
p co na naszym starym glon- 
wa rj listów, © ile 
uczuć i przeżyć, 
były srodkiem najmni oparu, omijaniem 


wyczucie i xoru- 


urodzainą glebe dm ii mas społeczeństwa. 


A co się na niej posieie, to się i zbierze, 


KLŻBIETA KOZŁOWSKA 


W dziewięciu rejonach istnieją świetlice, w 


` 
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'Ralendorzyk ; 


Winszujemy: , 


Dziś: Jolancie 
*jatro:  Alinie 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY rk 
Pogotowie ratunkowe „» a 9 4 3 3 7 22:75 ) 
Straż ogúlowh. s e.e « « 5 as poy FIn: 
Pogotowie elektryczne przy Elektrowni 

Miejskiej a A A 1 "4 ESR | 
Warsztaty wodociągowe i kanalizacyjte .. 21-42 


| KOMISARIATY. MILICJI OBYWATELSKIEJ 
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DYŻURY APTEK , 
Zawidzki -— Szopena 19; Wędkowski — Lu- 
bartowska 16; Skrycki — Zamojska 23, 


Temir 4 kina ý 


TEATR MIEJSKI: Dziś í oodzienni: doskonała 
sztuka Tadeusza Petkitnego „Droga do źródeł" 
w premierowej obsadzie. > 

W piątek przedstawienie „Droga do źródeł" na 
dochód PCK. ; 

"NW sobotę o godz. 3 popoł. i w niedzielę o go- 
dzinie 14.30 odbędą śię staraniem Miejskiej Rady 
Narodowej 2 przedstawienia popularne pò cenach 
od 5—40 zł. sztuki Wł. Fodora „Matura“. 

LUDWIK SEMPOLIŃSKI W LUBLINIE 

W piątek dnia 15, w sobotę 16 i niedzielę 17 
<zerwca o godzinie 20-ej odbędą się w Teatrze 
Miejskim 3 wieczory poświęcone picwance i hu- 
morowi w wykonaniu znakomitego piosenkarza 
Ludwika Sempolińskiego. Będzie to pierwszy po 
6-ciu latach występ tego tak świetnie znanego z 
radia, filmu i płyt ulubieńca publiczności. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
„Placówka“ Bolesława Prusa w inscenizacji 
Stanisławy Zbyszewskiej Kisielińskiej Gościnne 
występy Koła Art; im. Stanisława Wyspiańskie- 
go. Początek przedstawień codziennie © godzi- 
mie 18-ej. 

KINO „APOLLO“, „Blaski i cienie kobiety”, 
Nadprogram;. „Polska Kronika Filmowa nr, 1/4", 
Początek seansów: 14.30, 16.30, 18.30. W, nie- 
„ dziele i święta scans o godz. 12.30. 

KINO „BAŁTYK : „Konflikt, Nadprogram: 
„Moskwa dzisiaj”, Początek seansów: 14.30, 16.30, 
18.30, W niedziele i święta dodatkowy seans o 
godz. 22.30. i S 
SEAN TRY OAE TRN SSAA AA 

KRONIKA MIEJSKA 

KONFERENCJA W OKR. KOM. ZW. ZAW. 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 

zawifdamia, iż dnia 15. 6. 45 r. o godz. 11-ej w 
lokalu — Krakowskie Przedmieście 29/28 odbę- 
(dzie się konferencja wszystkich członków wcho- 
dzacych w skłąd Okr, Kom. Zw. Zaw. w Lublinie, 

~ KRADZIEŻ KART ŻYWNOŚCIOWYCH 
._ Z Zarządu Gminnego w Stawie, pow. chełm- 
skiego nieznani sprawcy zabrali karty żywnościo- 
we na m-c maj — czerwiec 1945 r., przeznaczo- 
ne dla ludności bezrolnej tejże gminy. ` 

Wobec powyższego unieważnia się następujące 
karty żywnościowe: ` 
` Kateg. I — 381 sztuk od Nr. orązji do Nr. 
14326 3 od Nr. 013763 do Nr. 013987 i kat. 
Il — 10 sztuk od Nr. 05088 do Nr, 05097, III — 
kat, 200 szt. od Nr. or3801 do Nr, 014000, II R— 
aco szt. od Nr. 024801 do Nr. 025000. 


"POWIATOWY KOMITET OPIEKI ` 
= SPOŁECZNEJ W LUBLINIE 
(gkładź uprzejme podziękowanie wszystkim Ofia- 
'rodawcom za złożone ofiary podczas zbiórki u- 


licznej w dniu 3 czerwca br. na biedne dzieci, | 


znajdujące się w zakładach opiekuńczych Komi- 
tetu. Zebrano: 72.084.28 zł. 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE OZPN 

* Komitet Organizacyjny Lubelskiego Okręgowe” 
go' Związku Piłki Nożnej zawiadamia, że dni 
18 czerwca 1945 r. o godz. 18 odbędzie się w sali 
Domu Żołnierza w Lublinie zebranie z następu- 
jącym porządkiem dziennym: k A; ; 

1, Powołanie Prezydium. 

2, Wybór Zarządu Lub, OZPN. 
` 3. Wolne wnioski. t 

Wszystkie kluby przejawiające swą działalność 


na terenie okręgu łubelskiego zóbow qzuje się 


do wydelegowania swoich przedstawicieli z pisem- 
nymi pełnomocnictwami. POCZTE 


jak najliczniejszy udział w zebraniu. d 
, . 
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AKĘGLK 


, Dlaczego w. Lublinie brak mieszkań? 


NIA .LEIDZIIEYP EPE. 

Każdy człowiek ma więcej lub mniej po- 
trzeb, które stara się zaspokoić. Wśród nich 
potrzeby naturalne, elementarne tj. potrzeba 
pożywienia, okrycia ciała oraz mieszkania 
muszą być zaspokojonć. Bez zaspokojenia 
tych potrzeb człowiek żyć nie może. Sprawa 
mieszkaniowa jest więc sprawą zdrowia hs 
cią. Nic więc dziwnego, że obecne usiłowa- 
nia władz zmierzające do rozwiązania proble- 
mu mieszkaniowego w Lublinie są przedmio- 
rem szczególnie silnego zainteresowania oby- 
wateli naszego „miasta, 

Problem jest istotnie trudny. s 

Dotychczasowe usiłowania władz nie osią 
gnięły celu. Złożyło się na to wiele przyczyn, 
z których najważniejszymi są: Ń 

1, imigracja, tj, przypływ ludności, 2. zastój 
w. budownictwie mieszkaniowym, 3. zła wola 
i nadużycia pewnej liczby obywateli. 

Do Lublina stanowczo za dużo 
ludzi na stały pobyt, szczególnie repatrian- 
sów”ze wschodu. Nie do miast na zachodzie, 
lecz właśnie do Lublina wciska się duża liczba 
rodzin, gdyż Lublin uważany jest dziś za ja- 
kieś wyjątkowo dobrze sytuowane miasto. 

Zastój w budównictwie mieszkaniowym 
jest przynajmniej do pewnego stopnia uspra- 
wiedliwiony ciężka sytuacją gospodarczą. 
Przede wszystkim trzeba stwierdzić, że dopó- 
ki komunikacja nie zostanie należycie zor- 
ganizówana, dotąd nie będzie normalnego 
rozwoju i życja gospodarczego, dotąd będzie: 
zastój w przemyśle budowlanym i budownict- 
wie mieszkaniowym. 

Zła wola i nadużycia obywateli są najważ- 
mniejszymi przeszkodami dla rozwiązania kwe- 
stii mieszkaniowej w Lublinie.. 

S4 tacy, którym nie należy się mieszkanie 
jakie zajmują, ale nikt i nic ich o tym mie 
przekona. Tych egoistów nie obchodzi nędza 
mieszkaniowa i materiálna, , choroby czy 
śmierć bliźnich. 

Są też tacy, którzy zamiast stać na straży 
praworządności g sprawiedliwości w kwesti 
mieszkaniowej tolerują zło, a nawet skrycie, 
zwykle dla zysku, pomagają w jóci 
wiązujących przepisów i ułatwiają uzyskanie 
względnie utrzymanie mieszkania tym, którzy 
mie mają do tego mieszkania żadnego prawa, 


ale mają „protektorów“. 


Tych „protektorów” nie 'obchodzi dobro 
społeczeństwa, któremu służą. 

"Oto główne przyczyny, które wytworzyły 
obecną zabagnioną sytuację mieszkaniową w 
Lublinie. W/nikliwa obserwacja i fakty pò: 
twierdzają smutną rzeczywistość, 3 

Są i inne przyczyny. NACZ 
W okresie zamieszania, po wypędzeniu o- 
kupanta, wiele ładnych i obszernych mie- 
szkań znalazło się w posiadaniu sprytny 
spekulantów mieszkaniowych oraz 
rodzin, które tak co do liczby osób jak ; za- 
wodu, nie powinny tych mieszkań otrzymać. 
Wiele mieszkań zajętych jest przez urzędy, 
instytucje itd., które 0 urzędy instytu- 
cje przy dobrej organizacji i dobrej woli 
odnośnych czynników możnaby umieścić w. 
ich własnych budynkach lub budynkach pań- 
stwowych, samorządowych względnie takich 
które bardziej nadają się ua 
biura, niż na mieszkania prywatne. esi 
instytucje czy urzędy y pomieści 
ski jej w mniejszych budynkach lub lo- 

kalach. ; A 

Przy przydzielaniu mieszkań wależy brać 
pod uwagę wszystkie okoliczności, a przede 

wszystkim liczbę osób rodziny oraz zawód i 
stanowisko w zawodzie utrzymującego rodzi- 
nę. Ważne dla społeczeństwa į państwa za- 
wody winny być uprzywilejowane. A więc: 
lekarz, profesor, sędzia, urzędnik na kierow= 
niczym stanowi inżynier samodzielnie 
prowadzący biuro itd. winien otrzymać mie- 
szkanie lepsze, odpowiednio większe — przy 
najmniej o jeden pokój — i w pobliżu miejsca 
pracy. Jest to konieczne ze względu ha to, że 
mp. profesor więcej pracuje w swym gabine- 


cie w mieszkaniu, niż w szkole, lekarz musi 


mieć poczekalnię à gabinet przyjęć itd. 


Należy zrewidować obecny stan posiadania |. 


mieszkań, stwierdzić, z czego kto żyje i €0 
robi w Lublinie, dlaczego zajmoj» rakie, + nie 
inne mieszkanie oraz czy w ogóle ma prawo 
przebywać w Lublinie. . . 

Trzeba wreszcie skończyć z rym, aby jałkić 
bogaty spekulant lub protegowany demagog 
otrzymywał i mieszkał w ładnym, wielopo- 
kojowym mieszkaniu, a wartościowy człowiek 
pracy dusił się w ńędznym, ciasnym pokoju. 

Trzeba wreszcie zdusić ten znany wielu 


Dbajmy o wygiąd naszego miasta 
Afisze, plakaty; ogłoszenia 
Większość stałych mieszkańców Lublina pa-|” Nasuwa się pytanie: któ tu ponos wińęł kd 


trzących na mury rodzinnego miasta przez różo- 
we okulary patriotyzmu lokalnego nie razi pra- 


wdopodobnie ich_niechlujna jaskrawość stworzona 


Bezwzględnie wina leży w pierwszym rzędzie 
po stronie tych, którzy naklejają afisze bez żad- 
ieruj artystycz- 


przez wielobarwną tapetę afiszów, plakatów i| nie fantazją, emy też po prostu oportanizmem, 
ogłoszeń, Jednak ludziom o wyostrzonym zmyśle | wyrażającym się w stosowaniu maksymy: „Tam, 
krytycznym czy też przybyszowi z innych stron, | gdzie mi po drodze“, ; 


który odbiera nowe wrażenia bez żadnych ob- 
słonek, musi rzucać się niemile w oczy krzykli. 
wa kakofonia barw. Astronomiczne wprost 

ci różnych plakatów i afiszów  panoszą się na 
wszystkich domach i płotach, we wnękach i zgo- 


łą nieprawdopodobnych miejscach, świadcząc o |. 


Z drugiej jednak stromy wkrócenie tego rodza- 
ju samowoli leży w kompetencji odpowiedzial- 
nych czynników miejskich, jak i milicyjnych, 
‘które powinny rozpocząć walkę z tego rodzaju 
jem miasta, w czym powinni im dzielnie 

i ; ie domów i 


dużej dozie inwencji w wykorzystywaniu. wolnej ac RED e RERE A okoiań adad 


przestrzeni, ale natomiast o mało rozwiniętym 
zmyśle estetycznym i braku poczucia porządku. 
, Należałoby się może cieszyć, że płyaące tak 
wartkim nurtem we wszystkich dziedzinach ży- 
cie uzewnętrznia się wielobarwną farbą drukar- 


ską na murach miasta — jednak entuzjazm nasz | 1°89 
słabnie, gdy po bliższym zbadaniu większości afi- | 


szów przekonujemy się, iż seraciły one już czę 
sto przed kilku tygodniami swą informacyjną 
aktualność i mają tylko wartość archiwalną 
Zasadniczą. jednak bolączkę stanowi fakt, że 
oblicze miasta przy tym stanie rzeczy dalekie jest 
nie tylko od kanonów estetyki urbanistycznej, 


czystości i porządku. 


czający się do tej pory zupełnie niezrozumiałą 
obojętnością pod (tym względem. 

(Wszelkie afisze, plakaty, czy też ogłoszenia 
powinny być przyklejane na przeznaczonych do 
celu specjalnych słupach i tablicach Jeżeli 
ilość słupów i tablic ogłoszeni jest rzeczy- 
wiście niewystarczająca w stosunku do' potrzeb, 
to w interesie MRN leży jej zwiększenie, a z nie- 
przestrzegania miejsc, przeznaczonych do nekle- 
jania wyciągnąć należy dalego idące konsekwen- 


Oczekójemy m trony „ojców miesi" hasta 


* | ale nawet od najbardziej prymitywnych zasad do walki o jego czystość i piękno. 2 


` (m) 


Do Lublina przybył na trzy gościnne wystę- 


py znany i popularny artysta rewiowych teat- 
rów przedwoj Warszawy—Ludwik Sem- 
poliński. ; 


. Po wybuchu wojny w 39 r. Sempoliński wy- 
wędrował z Warszawy do Wilna, gdzie spędził 
wszystkie lata wojny, przeżywając całą gamę 
nieprawdopodobnych przygód. 


Słynna przedwojenna kreacja „Ten wąsik", 
flewająca postać Flitlera, ściągnęła na ar- 
tystę tześladowania gestapo, przed którym mu 
siał ukrywać się w przebraniu i pod zmienio- 
nym nazwiskiem jako Józef Kalina. Za wyda- 


nie Sempolińskiego wyznaczono 20 tys. marek 


| nagrody. s 
Komitet Organizacyjny apeluje do byłych dzia- | 
łaczy Mportowych jak również do pracowników 

_ byłych Okręgowych Związków Piłki Nożnej o 


O tych strasznych przeżyciach opowiada 
Ludwik Sempoliński z werwą i humorem. U5- 
miech i radość; życia rozjaśniają jego pogodną 
twarz. <= Minęło zło, zaczęło się nowe życie, 


Pierwsza Drukarnia Państwowa w. Lublini 


|| kursującym w Lublinie 


| nki w dniu 16 czerwca br. w sal 


Ludwik Sempoliński w Lublinie 


którego śmiesznostki Sempoliński z nowa z 
mistrzostwem odbijać będzie w' krzywym 
zwierciadle $ AS 
Uslyszymy jego niezrównane piosenki ze sce- 
ny Teatru Miejskiego, gdzie Sempoliński wy- 
stąpi w trzech wieczorach: 15, 16 i 17-go czer- 
wca o godzinie 8-ej, Zaznaczamy, że wbrew 
kom nadal wol- 


godziny 1t-ej. 
(zk). 


no wieczorem chodzić 


LETNI BAL POLITECHNIKI 
Bratnia Pomoc Studentów Politechniki War- 
szawskiej w Lublinie urządza Letni, Bal Politech- 
ach Domu Żoł- 
nierza. Ą Š 
Wstep. tylko za zaproszeniami. Akademicy za 
okazaniem leg'tymacji. Dochód jest przeznaczony 
na pomoce naukowe. maA 


ka* 25-88, Administracja 4-kolportaż 35-85. Księgarnia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów Redakcja nie zwraca, - 3 


% 
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obywatelom haniebny proceder spekulacji 
mieszkaniami. Trzeba zmusić obywateli da 
zę awa: prawa boskiego i ludzkiego. 
Wiele podobnych uwag możnaby jeszcze 
przytoczyć. Ale są to sprawy bolesne i zna- 
ne. Lecz nie chodzi o ich roztrząsanie lub 
krytykę, gdyż krytykować jest łatwo. Nato* 
miast trzeba jasno zestawić fakty, wyświetli 
sprawę, wyciągnąć odpowiednie wnioski i w 
możliwie największym stopniu usunąć jak 
najprędzej zło — uzdrowić stosunki miesz- 
kaniowe w Lublinie. 
„Temu właśnie celowi służy obecnie prze- 
prowadzana ankieta oraz reorganizacja i pra” PA 
ca Bis Komisji Mieszkaniowej przy Miej- IM 

skiej Aodrzie Narodowej w Lublinie. Komisja 
ta działa na podstawie dekretu PKWN, z dnia 
1 września 1944 r. (Dz. URP nr. 4, poz. 18). 
M. STARNAWSKI 


M 
ona 


y PRZETARG PUBLICZNY 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lu- 
/blinie ogłasza przetarg na dostawę: 


1) 28 sztuk biurek dwuszafkowych z drzewź 
twardego, 
120 „ stołów kancelaryjnych z dwiema 
* szufladami „osnowych, 
7 » stołów rysunkowych z drzewż 
twardego, 
95 » szaf kancelaryjnych dwudrzwio- 
wych z pięcioma półkami, sosno- 
i wy i 
40 „ szafek do biletów kolejowych 
ternionów sosnowych, i 
420 » krzeseł kancelaryjnch z drzewa 
twardego, 
* 60 wieszaków stojących na abrania, 
60. „ wieszaków ściennych pięciokoł., 
_135 koszy wiklinowych  kancelaryj- 
a nych na makulaturę, 
2) 549 „ zegarów ściennych w szafkach 
: wielokątnych okrągłych, 
30 „ - zegarków kieszonkowych „Ome- 
ga”. n 
3) Pałników naftowych okrągłych Kosmos Nr. 


Nr. 6, 8 i ro po roco sztuk oraz płaskich Nr. Nr. 
3 5,8 i 11 po 500 sztuk. "ZA 

Oferty z podaniem najniższej ceny loco wraz . gf 
z rysunkami i w miarę możności wzorami należy 
składać albo przesyłać pod adresem: Dyrekcje i 
Kolei Państwowych — Wydział Zasobów w la” 
blinie, ul. Wyszyńskiego Nr. 14. 

Bliższych szczegółów udzieli Wydział Zasobów. 
DOKP Lublin. Otwarcie ofert nastąp: w daie 
11 lipca r945 roku. 


DROBNE OGŁOSZENIA "PR 


KRAWIECKIE KURSY KROJU MODELAR- 
SKIEGO Z dniem 1-go czerwca rb. uruchomione 
zostały krawieckie Kursy Kroju Modelafskiego Z 
manekina, na wzór firm paryskich. Specjaloy, 
kurs dla krawców i krawcowych oraz 
ży i pań domu. Prowadzi kursy Jan Gąsiorow+ 
ski z Paryża 5 Stanisława Sadley. Zapisy: 4=6 Lu- # 
blin, Króla Leszczyńskiego 38 m. 1. 


KORESPONDENCYJNE KURSY Księgowości, 
Lublin, ul. Narutowicza 34 m. 16, skr. poczt. 105s 
przygotowują do zawodu księgowego. Nauka księ- 
gowości wszystkich systemów. Informacje w godn. 
13 do rg-ej, lub listownie po nadesłaniu znaczkć 
pocztowego. ` 

MASZYNĘ do szycis sprzedam niedrogo. Por: 
mańska ro m, 5, front, II piętro. 4 
\ SZAFĘ LUSTRZANĄ, żelazko gazowe, sekait 
letnią, bluzkę trykotową małą sprzedam. Nare 
rowicza ro m 2 od 18-ej lub do 9 rano oglądać. 


BIURO MIERNICZEGO przysięgłego Bogdans 
Białkowskiego, Lublin, Sądowa 4, prowadzi sprze 
daż nieruchomości, wykonuje pomiary i piany: 
Powiadamia właścicieli działek na Rurach z hi Ú 
1567. aby wpłacili niezwłocznie należność za wo” 5 
dociągi, które się obecnie zakłada. 

DOMY, PLACE sprzedaje 
Biuro „Wygoda“, Bernardyńska 28. ` 

WODOCIĄGI i kanalizacje oraz asprowę © 
rządzeń zdrowotnych wykonuje Zskład Hydr» 
uliczny, Pietackiego 3, tel. 41-36 Zygmunt Me 
łyszek. ow 

PRZYGOTOWUJĘ eksternistów do matury * 
matematyki. Narutowicza 22 — 9. Godz. 10—12: 

UNIEWAŻNIA się dowód osobisty na nazwi* 
sko Marianny Kawiak, zamieszkałej wieś Sieprew! © 
ce, gm. Jastków, powiat Lublin. ` 
` DIECEZJALNA SZKOŁA DLA ORGANI- 
STÓW w Lublinie zawiadamia, że egzaminy dla 
nowowstępujących na rok szkolny 1945/46 10% 
poczną się w dniu 1$ czerwca 1945 r. W lokale 
"przy ul. Królewskiej ro. 3 
"SZAFĘ nowoczesną trzydrzwową, orzech % 
graniczny mahoń okazyjnie sprzedam ul. Naro 
towicza $3 m. 10, 7—$8. 


telni- 


i 


